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wioza 1. Telefon 60. Konto czekowe 


W eksped. miesięcznie 79 gr. s odnosze- 


padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
komunikacji, abonent 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
1%. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re- 
dakeja nie zwraca | nie honoruje. Redakcja i administracjaul. Mickie- 
O Poznań 


Wąbrzeźno, Kowalewo 


więcej. W wy- 


niema prawa 


204 , 252. 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 


ła ogłosz. pobiera się od wiersza mim. (7 
łam.) 10 gr., za reklamy na str. ś-łam. w 
h 50 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
„Głos Wąbrzeski* wychodzi 
środę i piątek. Przy mądo- 
Dla spraw spornych jest 


. 
. 
~ Ogłoszenia: 
wiadomościach potoczny« 
udziela się przy częstem ogła 
trzy razy tygodn. i to: w poniedz 
wem ściąganiu należności rabat upada A 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie, — Za terminowy drak, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo uieprzyjęcia ogloszeń bez podania powodów 


niu 
iałek, 


„ Golub, czwartek dnia 14 stycznia 1937 r. 


Marszałek Śmigły-Rydz 


| Rok 18 


Meteor spadł 


POZNAŃ. W kierunku północnym 


litwa sę kompromitoje 


w Zakopanem 


jod Inowrocławia w nocy z soboty na 


(Korespondencja własna) 
Kowno, w styczniu 1937 r. 


A więc przecież absurdalny pro- 
jekt „litwinizacji* nazwisk i nazw 
miejscowości ma otrzymać ramy usta- 
wowe. Projekt taki został już opraco- 
wany i złożony w sejmie. 200 tysięcy 
nazwisk ma otrzymać nowe brzmienie 
itak samo 70 tysięcy nazw miejsco- 
wości. — 

„Projekt ten ma swoją historię. Wy- 
lęgł się w prowadzącej stale akcję 


antypolską redakcji „Lietuvos Aidas“ | 


i malazł z miejsca oddźwięk w po- 
krewnych pismach, jak „Gimtoji Kal- 
ba“ lub „Nanjoji Remuva“. Powołana 
natychmiast do życia „komisja litew- 
szczenia nazwisk” intensywnie zabra- 
ła się do pracy i ułożyła projekt usta- 
wy, którą ma zaaprobować sejm. Więc 
np. że, „wszystkie mazwiska polskie 
uważać należy za pseudonimy“. Jeśli 
więc gdzieś pod Szyrwistami mieszka 


chłop Kowalski czy w Wiłkomierzu 
szewc Michalski — to są ludzie, po-| 


sługujący się od dziada pradziada.... 
pseudonimem. Naprawdę bowiem ży- 
je tam włościanin Wowalkas i szewc 
Michalskius... Stąd już krok ieden do 
zarządzenia: Nazwisko członka mniej 
szościowej narodowości pisze się w do 
kumentach litewskimi literami i do- 
daje się doń litewską końcówkę... 

Oczywiście akcja ta zmieniania 
Ś gawra na prawdziwe” nazwi- 

a ma być przymusowa. Urzędy ad- 
ministracyjne mają ją przeprowadzić 
w krótkiej drodze. Wystarczy prze- 
cież, aby dozorca domu listę miesz- 
kańców „przelitwinował* i w urzę- 
dzie gminny dokonał rewizji“ nazw... 
Właściciel rodowego nazwiska pol- 
skiego będzie miał do wyboru dwie 
rzeczy: albo zgodzi się na „końcówkę“ 
litewską, albo też wybierze sobie ze 
„spisu“ nazwisk liczącego 20,000 po- 
zycyj jakieś bardziej mu odpowia- 
dające nazwisko... Po prostu: dziś tak 
a od jutra zupełnie inaczej... 


Gdy przed kilku miesiącami 


ta 


„reforma“ stanowiła przedmiot oży- WOUUEEEENENENNNNNKIKZZKNMKZH „ańcze oddały równocześnie na mia-. 


wionej dyskusji prasowej - zdawało 
się, że jest to tylko niepoważna zaba- 
wa zaślepieńców nacjonalistycznych 
ośmiewających się właściwie pomys- 
łem ukrycia pod płaszczykiem filolo- 
gicznych nowatorstw faktu istnienia 
poważnej mniejszości polskiej na Li- 
twie. 

Ale całkiem inaczej wygląda ta 
impreza, zarówno niedorzeczna jak i 
antykulturalna, gdy zostaje podjęta 


na forum parlamentarnym, ma otrzy- 


mać sanikcje prawne, siać się ustawą 
Wchbdzi więc w systemat tych za- 
rządzeń, które władze litewskie przed- 


siębiorą w swej walce z polskością. Do 


ZAMIESZKAŁ W „DWORKU“ W KOŚCIELISKACH. 


ZAKOPANE. Generalny inspektor 
Sił Zbrojnych, Marszałek Śmigły Rydz 
wyjechał do Zakopanego. 

Marszałek przybył do Zakopanego 
w towarzystwie małżonki, z adiutan- 
ltem rtm. Mańkowskim. 


Wysiadającego Wodza Naczelnego 
który przybył w charakterze prywat- 
inym powitał na dworcu komendant 
| sanatorium wojskowego w Kościelis- 


į 


Przez calą niedziele księżniczka 
j priama z mężem lodpoczywała po dłu- | 
|giej podróży z Hagi i nie opuszczała 
hotelu. Dopiero w godzinach wieczor=, 
nych holenderska następczyni ironu! 
udała się na krótką przechadzkę z 
, mężem. | 
| W Krynicy jest obecnie wielki 
zjazd gości, przede wszystkim ze 
względu na odbywający się tutaj kon-| 
gres lekarski. | 

Przyjazd księżniczki Juliany do; 
Krynicy tłumaczy się tem, że walory. 
tego uzdrowiska poznali w ubiegłym 
'roku liczni Holendrzy, którzy wzięli 
„udział w kolejowym raidzie narciar- 
"skim i po powrocie do swojej ojczy-| 


zny zrobili Krynicy reklamę. która 
już dziś dała wspaniałe owoce. 


BILBAO. Dowódca okręiu pow- 
stańczego „Wirgai del Carmen' jose 
Quiroga i kierowca Candigo Perez zo 
stali skazani na śmierć przez trybunał 
za korsarsiwo i rozstrzelani. Oskar-| 
żeni byli o zagarnięcie parowca rządo- 


wego „Galerna“ i wymordowanie je-! 
go załogi i pasażerów. | 


rodowych nazwisk i przeinaczenie| 


tysięcy nazw miejscowości. 

| Jest to poprostu odrzucenie - jak 
„to 19-go grudnia ub. r. na posiedzeniu 
komisji spraw zagranicznych Senatu 
powiedział minister Józef Beck 
| „minimum między ludźmi przyjętych 
praw i obyczajów”. 


| Istotą stosunku Litwy do Polski 
mówił min. Beck - jest właśnie brak 
tego minimum. I dodał: .„Jest to przy- 
kład jedyny dziś zdaje się na świecie“ 


ı Jakże trafną 'jest ta diagnoza w 
świetle projektu _ wydziedziczenia 
Polaków na Litwie z rodowych naz- 


| Z pobytu Ks. Juliany w Polsce 


Z wojny domowej w Hiszpanii 


[niedzielę spaść miał meteor. Przez 
|kilka sekund Inowrocław i cała okoli- 
kach ppłk. Rymaszewski. Następnie ca były niezwykle silnie oświetlone. 
Marszałek Śmigły wraz z otoczeniem Światło to pochodziło od dużej kuli o- 
odjechał autem do sanatorium woj- gnistej, która spadła w zawrotnym 
skowego w Kościeliskach i zamieszkał tempie, a w pewnej chwili, spadając 
w willi, sąsiadującej z sanatorium t.|rozbiła się jak twierdzą okoliczni 
zw. „Dworku. | mieszkańcy — na drobne kawałki. — 

Marszałek przybył do Zakopanego | Na razie nie wiadomo, gdzie spadł 
w celach rekonwalescencji po osta- meteor. 


tniej niedyspozycji. Marszałek czuje 
się obecnie doskonale i jest w świe- Był 150 razy 

| sau 
| 
zaręCzony 


inym humorze. 
ATENY. W Salonikach aresztowa- 
ny został niejaki Economos, przy któ- 
W niedzielę książęca para udzieli- |rym znaleziono notatnik ilustrujący 
ła wywiadu prasie. W wywiadzie tym |Je50 fantastyczną karierę Don Juana. 
bświadczyła, że z Krynicy uda się na Stwierdzono, że Economos pobił re- 
zwiedzenie Krakowa i Zakopanego. |kord intryg miłosnych. Był bowiem 
|zaręczony 150 razy, z czego 39 razy w 
Po wywiadzie i sfotografowaniu Salonikach i 100 razy w Atenach. Eco- 
się książęca para udała się na pierw- |nomos ciągnął z tego procederu znacz- 
szą wycieczkę narciarską. Wraz z nią | pe zyski materialne. 
przyjechali trzej poep którzy | i 
stale czuwają nad bezpieczeństwem | Wi f K b 
dostojnych gości. | ie a urza 
Jako charakterystyczny szczegół | LOS ANGELOS. Nad Los Angelos 
należy ZDOWAĆ fakt. że po przyjeź” ; jego okolicami przeszla gwałtowna 
dzie pary książęcej do Krynicy pow- burza z zamiecią śnieżną, która trwa- 
stał plan, aby OOE dost „jnych go- ja przeszlo 48 godzin. Według dotych- 
RW zameczku Pana I rezydenta. — czasowych wiadomości 19 osób straci- 
Plan ten jednak nie został zrealizowa- ło życie. Straty są bardzo znaczne. 


SIĘ 
i 


a ar TAJ 


NOE SSE "FE 


| 
GIBRALTAR. Reutera 
donosi, że w dniu wczorajszym pow 

stańcze samoloty i okręty wojenne 
bombardowały niezwykle gwałtownie 
Malagę. W- czasie bombardowania w 
porcie znajdowały się duński statek 
„Signe” i norweski „Saga“. Samoloty 
powstańcze zrzuciły około 200 bomb 
zapalających, a dwa krążowniki pow- 


Agencja 


sto kilkaset strzałów. Statki „Saga“ i 
„Signe“ odpłynęły całą parą do Gi- 
braltaru. Kilka osób z załogi statków 
jest lekko rannych. 


—0— 


GIBRALTAR. Przy wczorajszym Zdjęcie przedstawia moment, w któ- 
bombardowaniu Malagi przez samolo- rym szambelan dworu królewskiego 
ty i dwa krążowniki powstańcze pa- w tradycyjnym stroju odczytuje ze 
dło 300 zabitych a około 1000 odniosło stopni City w Londynie manifest o ko- 
rany. i ronacji Jerzego 6-tego. 


M E WCM) 
Krwawe starcia 


akcyj, wymierzonych przeciw szkole 
polskiej, przeciw polskim kazaniom 
w kościołach, przeciw używaniu pol- 
skiego języka w ogóle - dołącza się 


wisk! 
Litwa nietylko się 
gorsza: kompromituje 


BOMBAJ. W Mysore doszło do 
starcia pomiędzy mahometanami a hin 
| dusami-chrześcijaninami w pobliżu 
kościoła. Policja była zmuszona do u- 
życia bromi. Trzy osoby utraciły ży- 
cie, 12 jest rannych. Powodem zabu- 


ośmiesza. Co 
się. Schodzi 


coś. czego świat cały nie zrozumie poniżej „minimum przyjętych między 
chyba, coś ma wskroś antykulturalne- ludźmi praw i obyczajów”. 
go. jak wydziedziczenie tysięcy ludzi 


„Kaunaski*. 


rzeń były pogłoski, iż chrześcijanie 
porwali dziecko mahometańskie. — 
Wśród rannych znajduje się urzędnik 
miejski z Bangalore. Nadeszły posiłki 
policy jne. Obecnie panuje już w mie- 
ście zupełny spokój. 
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Glos Pomorza wsp 


bowej zabieram raz jeszcze glos na 
plenum, (poseł Marchlewski), to dla-| 
tego, że w międzyczasie część prasy 


„GŁOS WĄBRZESKI” 


rawie pożyczki francuskiej w Nejmie 


Jeżeli po dyskusji w komisji sker-|naiuralnie cel zupelnie inny, chodzi nująca. Jestem jeszcze pod Świeżem 


o zahamowanie aktywnosci 
irancuskiej, której swiadkami Jes- 


iesimy po wizycie gen. Gamelin wW 


polsko”, 


wrażeniem kilkutygodniowego poby- 
tu we Francji, gdzie wizytowałeni 
polskie placówki gospodarcze naszej 


zagranicznej, oczywiście nam nie ży-| Warszawie i Marszaika Ś5miglego-ity- emigracji i stwierdzilem z jakim za- 


czliwa, umyślnie umniejsza znacze- 
nie tej pożyczki — kryje się za tym 


Co słychać ? 


4 KRAJU. 


+ Gwałtowny szturm na wybrzeżu polskim 
wyrządził wiele szkód na półwyspie helskim. 

+ Tajemniczo zaginęła pewna biuralistka 
warszawska. W dniu 1 grudnia wyszła rano z 
domu i do dziś wszelki ślad po niej zaginął. Po- | 
dobno do kogoś telefonowała, że nie należy jej 
poszukiwać. Cała sprawa jest bardzo tajemnicza. 

+ Katastrofa kolejowa w Kielcach, na 
szczęście, nie pociągnęła za sobą żadnych ofiar 
w ludziach. Zderzenie nastąpiło na skrzyżowa- 
nlu torów. 

+ Ze względu na stwierdzenie działalności | 
antypaństwowej stronnictwa chłopskiego, (grupa 
Dobrocha) władze administracyjne rozwiązały z 
dniem 10 stycznia rb. to stronnictwo, które od- 
tąd uznane zostało za nielegalne. 


obok tego nowy 


Ł ZAGRANICY 


+ Włochom nie wolno poślubić Abisynek. 
Tak uchwaliła włoska rada ministrów. Wszy- | 
stko dla czystości rasy. | 


dza w Paryżu. tragnie się wywolac 
wrażenie jak gdyby 5ejm tylko ze 
względów kuriuazyjnych mial ją jed- 
noglosnie zatwierdzić, gdyż poza tym 
istnieje dużo wątpliwosci itd. jest to 
oczywiście przekręcanie faktów. Moż- 
na nie ukrywać, że poza czystą stroną 
finansową która była tu naświetlona 


zmianę nastrojów po wizycie 


dowoleniem emigracja rejestrowała 
Mar- 
szałka. A przecież kilkaseitysięczna 
rzesza naszej emigracji, oddanych 


psk. Ojczyźnie synów — może bye 
chy 


a najlepszym sprawdzaniem czy 
stosunki nasze z Francją rozwijają się 
należycie. — Emigracja oczekuje, że 


objektywnie i zgodnie z odpowiedzia|- | wzmocnienie przy jaźni polsko - fran- 


noscią parlamentu, z pożycz 
że się jeszcze strona polityczno - u- 
czuci 
pożyczki nie było musielibyśmy dać 
sobie sami radę — wartość jej leży 
właśnie w tym, że nie potrzebując 
własne kapitały zużywać na cele o- 


ci przeznaczyć na cele gospodarcze 
a finansowanie wielkiego planu in- 
westycyjnego, który zsozładuje 
robocie a na który kraj czeka z taką 
niecierpliwością. W ten sposób wąt 
pliwości, które tu wysunął mój przed- 
mówca gen. Żeligowski, dają się 
zupełnie odpadać. Pożyczka sianowi 
etap w stosunkach 
polsko - francuskich, do niedawna 
raczej chłodnych. wzmocnienie przy- 


jaźni obu sojuszników przyjęte by- | 
całe społeczeństwo z dużą policyjnym w jednej miejscowości, 


lo przez 


wa. — Ostatecznie gdyby tej | ; 
| regulujących pozycję 


ANE 
brony Państwa, możemy je w Catos- | € 
ry przemysłowo handlowe oczekują 


bez-| ZGON. 


ką tą wią-|cuskiej nie będzie bez wpływu także 


na jej położenie. Mam tu m. in. na 
myśli zawarcie umów handlowych, 
kupca 1 rze- 
mieślnika polskiego we Francji, kió- 
| ry dziś podpada pod przepisy umowy 
emigracyjnej, krępującej jego swo- 
bodę. Jeżeli doać, że także nasze sfe- 
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w tej atmosferze pomyślnego przebie- 
gu rozpoczynających się w styczniu 
negocjacyj i tżywienia wymiany 
towarowej, dziś niestety nie odpowia- 
dającej nasileniu uczucia, jeżeli w 
co nie wątpimy, spotkamy się u nasze- 
go partnera ze zrozumieniem, że ja- 
ko jego dłużnicy nie możemy sobie 
w dalszym ciągu pozwolić na han- 
dlowy bilans pasywny — to właśnie 
wszystko razem uzmysławia nam kon- 
sekwencje operacji finansowej, któ- 
ra przerywa długi okres impasu. 
Pomorze wreszcie które mam  zasz- 
czyt reprezentować, oczekuje z nie- 
cierpliwością wznowienia prac koło 
ukończenia magistrali węglowej Śląsk 
— Gdynia, gdy źmoże to wybtnie 
zmniejszyść bezrobocie tej kresowej 
ziemi. 

Reasumując stwierdzam, że do e- 
fektów finansowych pożyczki, nałeży 
przy jej ocenie dodać efekty moral- 
ne, które wzmacniają ideę pokoju i 
gospodarczą współpracę cbu narodów. 
Opowiadam się dla tego za jednomyśl- 
nym przyjęciem przedłożenia rządo- 
wego. 


KS. BISK. BROMBOSZCZA 

KATOWICE W dniu 12. bm. o go- 
| dzinie 3 w nocy zmarł w Katowicach 
lks. biskup sufragan śląski dr Teofil 
| Bromboszcz. 


CZŁOWIEK, KTÓRY NiE OTWIERA | 


LISTÓW. 
przed 


Niedawno stanął urzędem 


+ 103 bandytów zbiegło z więzienia. Oczy- ulgą a szczególną satysfakcją przez angielskiej przedsiębiorca budowla- 
wiście w Chinach. Zastrzelili podczas ucieczki 4 dzielnice zachodnie. Cieszmy się ze ny oraz handlarz placami, niejaki Tijs 


strażników. 52 zbiegów już ujęto i rozstrzelano. 
+ Radek usiłował popełnić samobójstwo. | 
Przeszkodziła mu w tym straż więzienna. Radek 


jak wiadomo, do niedawna był naczelnym re- |nie Polski w wszelkich sprawach po- 
|koju. Jeżeli pojawiły się głosy, które 

-+ Niemieckie biuro informacyjne donosi, iż | orzekły że w ystraszyła by nam jed- 
pruski prezes rady ministrów gen. Goering w | 


daktorem bolszewickiej Izwiestiji. 


towarzystwie swej żony, uda się wkrótce na | 
krótki pobyt do Włoch. Podróż ta ma posiadać 
charakter Ściśle prywatny. | 

+ W okolicy Khaisora (Indie) doszło do 


starcia z miejscowymi szczepami, podczas któ- |praw y w Izbie deputowanych, że ko- 


rego jeden żołnierz tubylczy został zabity, a 
dwuch oficerów i 6-ciu żołnierzy odniosło rany. 


m Epidemia grypy szerzy się po całych nią to tylko dlatego że nie chcieli — 


Włoszech w szczególności zanotowano wiele 
śmiertelnych wypadków w Rzymie, Medliolanie, 
Wenecji, Neapolu, Trieście i Madenie. 

M Donoszą z Saitiguze prezes gminy ży- 
dowskiej w miejscowości Abhara (Jemen) zabity 
został przez kilku Arabów. 


SĘ PRZEKŁAD POLSKI 


| Napisał Raskatow, 
Ciąg dalszy 


— O tak, Aneto — rzekł Busze, bio- 
rgc w dłoń i ściskając jej delikatną, 
aioną rączkę.., 

— Przecież nie jestem ślepy, abvm 
nie miał widzieć, ji nie oziecko, abym 
mie zrozumiał A į pani jest jeszcze za 
młoda, ahy umieć zamaskować io, co 
panig dręczy, co pani nie caje spo- 
koju 

— Nie mnie nie dręczy.. 

— I poco to udawanie, niech mi 
pani spojrzy w oczy i powtórzy, że 
pani istotnie zachorowała w tym sa- 
mym dniu i w tej samej nieomal 
godzinie, kiedy przyjechała maja żona 

Dziewczyna spuścila głowę, stara- 
jąc się uwolnić rękę od uścisku Bu- 


(39 


szego. 

— A widzi pani, pani milczy, 
Anetko,. 

Dziewczyna nagle zakryła twarz 
rękoma 


Niech mnie pan zostawi, na mi- 
łość Boską.. Niech pan już o pic nie 
pyta Nie już nie chcę od pana.. 


Francja zrozumiała naszą politykę 
zagraniczną, że uznała nas za równo- 


rzędnego partnera i docenia znacze- 


nomyślność Izby Francuskiej bez 


komunistów 


nistów za pożyczką wydaje się po- 


|dejrzanym, to muszę sprostować po 


zapoznaniu się ze stenogramem roz- 


muniści byli de fakto przeciwni po- 
życzce, a jeżeli mimo to głosowali za 


znając jednomyślną opinię społe- 
czeństwa francuskiego, brać na sie- 
bie odium sprzeciwu, poprostu bali 
się stracić grunt, uczynili więc to dla 


| własnej propagandy. Jednomyślność 
opinii francuskej jest istotnie impo- 


ft 


ST. KAPKOWSKIEGO 


-- Pani płacze? 

Pomiędzy paluszkami Anetki pły. 
nąć zaczęły łzy, 

Busze był wzruszony. Stał hezrad- 
nie i nie wiedział zupełnie, co ma w 
tej chwili zrobić Dziewczyna płacząc 
zaczęła iść w stronę głównego ganku. 
Busze szedł obok. Gdy zauważył, że 
dziewczyna trochę już się uspokoila, 
zaczął mówić cicho: 

-- Bo widzi pami, ta nasza rozłąka 
nietylko panią dotknęła boleśnie, mie- 
tylko w życiu pani spowodowała 
wstrząs, Od tego dnia, gdy się pani od- 
sunęła ode mnie, i ja jestem nieszczę- 
śliwy, bardzo nieszczęśliwy. 

Dziewczyna spojrzała na niego, za- 
czerwienionemi od płaczu i pełnemi 
łez, zdziwionemi oczyma, 


— Pan jest nieszczęśliwy — spyta- 
ła. — Choćby panu było nie wiem jak 
źle — to ma pan komu zwierzyć się, 


ma pan przy sobie bliskich ludzi, któ- 
rych par kocha i którzy pana kochają, 
ma pan wreszcie wdzięczność ludzką 
i współczucie za to wszystko, co pan 
dobrego zrobił setkom ludzi, gotowych 
panu odwdzięczyć się i pomóc, 

-- Pani jeszcze nie zna życia, Cza- 
sem to, Że przy nas jest ktoś bliski, 
ciąży nam, zamiast pamóc. 

— Nie rozumię, Jeżeli pan kocha 
żonę , to jak to jest możliwe, 


i że głosowanie komu- 


ster z powodu przekroczenia ustawy o 
ruchu automobilowym. Na zapytanie 
dlaczego nie odpowiedział na kilka- 
krotne wezwanie, oświadczył, że od 
roku 1915 nie otworzył jeszcze ani je- 
dnego listu. Jako właściciel wydzierża 
wił kilkaset placów, będąc stale zasy- 
pywamy kilkuset listami -w sprawach 
handlowych. Z tego powodu powziął 
decyzję, aby uwolnić się od potrzeby 
dpisywania na listy — nieotwiera- 
nia ani jednego listu. Urząd policyj- 
ny, wziąwszy tę okoliczność pod uwa- 
gę ukarał Listera grzywną tylko w 
wysokości 10 szylingów. 


NOWOCZESNE DZIEWCZĘTA. 

W piśmie angielskim „Daily Mail“ 
umieszczno b. charakterystyczną no- 
natkę, stwierdzającą jakoby dzisiej- 
sze dziewczęta nie wiedziały, co to 


— Cierpienie, które łatwo zniósł- | 
bym sam — staje się męką, jeśli wiem, 
że ze mną razem znosić musi istota 
bliska i kochana. Pani mówi „bliscy 
lu.lzie', A całe moje nieszczęście leży 
właśnie w tem, że z tymi bliskiaj 
ludźmi nie o wszystkiem mogę mówić, 
że wiele rzeczy muszę skryć i zataić 
w sabie! 

Dziewczyna słuchała już jak przed- 
tem — z spuszczoną głową, W oczach 
jej zgasł ogień, kióry błysnął przed- 
tem, na chwilę 

— I oto w takiej chwili spotykam 
panią., jedynego człowieka w Alaton, 
z którym mógłbym mówić, jak ze 
szczerym przyjacielem, 

— Nie wiele mamy sobie do powie- 
dzenia — przerwała mu cicho, jakby 
do siebie mówiąc, Aneta — co się stalo, 
nie odstanie się nigdy. 

— A jak tak niezachwianie w'erzy- 
łem w to, że każdą rzecz, każde złe 
słowo każdy zły czyn, można na sza- 
lach sprawiedliwości przeważyć setką 
czynów dobrych. A jednak myl'łem 
się Tak mi się przynajmniej zdaje 
czasami, 

W milczeniu zbliżali się do miasta 
Gdy się żeguali przed domem starego 
burmistrza, spotkali doktora Frate, 
wychodzącego od chorego Ditura, 

— I jak się ma burmistrz — zapy- 
tał Busze, 

Znakonicie — odparł lekarz, a 
zwracając się do Anetki, dodał wesoło: 
— Dziś nawet próbował wymówić pa- 
aż imię. Szło ciężko, ale ręczę, że za 
pięć dni. a najdalej za tydzień, chory 
będzie mówił, 

I.ekarz uściskał rękę Anety, skłonił 
się Buszemu i poszedł dalej ulicą. 

Przed domem Busze w milczeniu 
pożegnał Anetkę. Wracał jeszeze bar- 


| jest igła, względnie do czego służy i- 
gla. Co najmniej 90 dziewcząt ma 100 
„wie, że igła służy do płyt gramofono- 
wych. 


| 
| RENTGENIZACJA MUSZLI 
PERŁOWYCH. 


| Japoński „król pereł“ wprowadził 
najnowsze zdobycze nauki, celem 
|zracjonalizowania pracy przy wydo- 
bywaniu pereł z muszli. Perła, znąj- 
/dująca się wewnątrz muszli, ustawio- 
'na przed aparatem rentgenowskim, — 
| rzuca na płytę cień, stwierdzając tym 
‘samym, że znajduje się wewnątrz mu- 
|szli. Muszle, w których brak jest pe- 


irel, są nie otwierane i wrzucane z po- 


| wrotem do miejsc połowu. 


listonosz nie przyniósł kwitu lub je- 
żeli ktoś z jakichkolwiekbądź powo- 
dów nie zdążył lub nie miał okazji 
zapisać u listonosza „GŁOSU- WĄ-: 
BRZESKIEGO“, uczynić to może 
każdego dnia w najbliższym urzę- 
dzie pocztowym lub w ekspedycji 
naszej w Wąbrzeźnie.. > 


dziej zgaębiony i złamany miż wów- 
czas, gdy wychodzi z domu, Myśli 
przesuwały się w głowie, Żal mu było 
złaman:go życia Anetki, Wiedział, 
cznł to, że dziewczyna kocha go, był 
jednak w sytuacji bez wyjścia. Kochał 
żonę, dziecko. Mógł jedynie patrzeć 
nadal bozradadie na tragedję, jaką 
przeżywała mała Aneta, może poraz 
pierwszy w życiu zakochana, pierw- 
szą, dziecięcą, gorącą miłością, p 
Druga myśl, która go jeszcze silniej 

zanębiła, to słowa lekarza. Za tyozień ` 
Dkur odzyska mowę. Za tydzień sta- 
rzec Lodzie już mógł przeprowadzić 

z nim ostatni porachunek,. To było 
naistraszniejsze, 


Rozdział XV, 


Rusze coraz bardziej stronił obecnie 
od ludzi, wybierając dla swoich spa- 
cerów głuche przedmieścia, zamiesz- 
kałe wyłącznie przez największą bie- 
dotę Przechodząc wąskiemi, krętemt 
uliczkami, zdawało się, że szukał ko- 
goś, bo wpatrywał się w każdą mijaną 
twarz, zachodził do najbardziej brud- 
nych nor ludzkich, czem wywoływał 
niemałe zdumienie. 

W kofńcu jednak do tych dziwacz- 
nych spacerów burmistrza przyzwy- 
czajono się, 

W cstatnim czasie burmistrz często 
nawiedzał dzielnicę, gdzie zaajdowała 
się znana w mieście spelunka „Złota 
kotwica“ — schronienie najciemniej- 
szych elemer:tów miasta, ciesząca się 
tajgorszą opinją. i 

Szulerzy. ulicznice, sutenerzy, Oszu- 
ści, karciarze — wszystko to stale się 
tu chroniło i stąd wyruszało na poszu. - 
kiwanie raiwrych klientów, * 


A sar 


(Ciąg daiszy nastąpi), 


„GŁOS W 


a 4 a . 
Oto hasło, którym powinien roz- będą pionierami polskości na całym 
brzmieć cały kraj 15 stycznia tj. w świecie. Będą tymi, którzy w sposób 


dniu rozpoczęcia zbiórki na szkolni- | decydujący przyczynią się do wzrostu | 


ctw polskie zagranicą. 


potęgi Polski politycznej. gospodar- 


Termin tej zbiórki 15. I. — 65. II. | czej i kulturalnej. 


mie został dobrany przypadkowo. W 


Dziś, gdy krociowe rzesze dzieci 


roku 1905, gdy nie mieliśmy własne- | polskich wołają z zagranicy do mło- 
go. Państwa, gdy naród polski jęczał dzieży w kraju: „Pamiętajcie o nas, 
w kajdanach trzech zaborsów, gdy je-| jesteśmy jednej krwi z wami, jesteś- 
dynie garstka bojowców pod wodzą| my wasi bracia i siostry“ — głos ten 


Józeta Piłsudskiego walczyła z prze-| nie może pozostać bez echa. 


możnym caratem - dzieci polskie, któ- 
rym nie pozwolono uczyć się w pol- 
skim języku na polskiem ziemi, pod- 
niosły żagiew buntu. 

W styczniu 1905 roku wybuchł 
strajk szkolny jako potężny, zbioro- 
wy protest dzieci polskich przeciw 
carskiej polityce rusyfikacy jnej. 

„Dziś gdy mamy wolne niepodległe, 
Państwo Polskie, gdy wreszcie dzieci 
polskie mają szkołę polską, nie może- 
my zapomnieć o jednej trzeciej naro- 
du, znajdującej się poza obecnymi 
granicami Państwa. 

„„Osiem milionów Polaków na ob- 


Chleb dla Polaków 


W jednym z największych miast Polski 
potrzebne są hurtownie materiałów elektro- 
technicznych, żelaza, owoców, szkła tailowego, 
prasowanego i szyb. 

— W mieście 30.000 mieszkańców potrzebny 
skład galanteryjny, kuśnierz, sklep z gotowymi 
ubraniami. 

— W. bogatym mieście (40.000 mieszk.) 
Małopolski miałaby zapewnione jpowodzełnie 
elegancka kawarnia, tamże brak zegarmistrza 


czyźnie! Cóż to za wielka i potężna! jubilera. 


liczba. Jest to więcej niż ludności Łot- 
wy, Litwy i Estonii razem wzięta, jest 
to więcej niż cała ludność Szwajcarii, 
a prawie tyle co ludność Belgii i Wę-| 
gier. 

Osiem milionów Polaków jest roz- 
rzuconych po całym świecie - w z gó- 
rą 20 państwach. W Ameryce północ- 
nej mieszka 4 miliony Polaków. w 
Niemczech ponad 1,5 miliona, w A- 
meryce Południowej - 0,5 miliona. O- 
gromne skupienia są następnie we 
Francji, Litwie Czechosłowacji, Ru- 
munii, Belgii, Holandii, Rosji Sowie- 
skiej} nawet w dalekim Mandżuko, 
nawet w Australii i na wyspach Poli- 
nezji. 

Te miliony Polaków - to potęga 
dotychczas przez nas nie doceniana 
i nie zrozumiana. 


zagranicą poświęcenia i ofiarności — 
musimy pomóc im w niesieniu sztan- 
daru polskiego na obczyźnie. Życie 
Polaków zagranicą nie jest łatwe. 
Zwłaszcza na terenach zagranicz- 
nych, gdzie władze państwowe pro- 
wadzą. politykę wymaradawiającą. 

Znamy wszyscy prześladowanie 
Polaków na Litwie, w Czechosłowacji 
i w Niemczech i wiemy jaką marty- 
rologię przechodzą tam polskie dzie- 
ci. 
Wiemy również, że aby z walki 
tęj wyjść zwycięsko - trzeba dużo ilo- 
ści szkół, świetlic, dómów polskich 
bibliotek, księgarń itp. 

Niektóre skupiska polskie, jak na- 
przykład amerykańskie są dość za- 


możne i pomocy materialnej od Pol- |niu ulg należy uwzględniać jedynie „Dar Pomorza“ zawinął na wyspy Ta-' 
ski nie potrzebują, większość jednak ' cenę nabycia normalnie w 


— Na kresach w mieście 
potrzebny sklep z konfekcją damską i męską 
galanterią oraz materiałami. Silne poparcie. 

— Poszukiwany fachowiec ogrodnik (ogród 
3 morgi i 300 okien inspektowych). 

— W szeregu miejscowości brak jest pol- 

skich piekarń, któreby miały zapewnione po- 
wodżenie, trzeba jednak mieć kapitał na budo- 
wę. 
Poszukiwani lekarze-dentyści, zegarmi- 
strze, czapnicy, cholewkarze kupcy  zbożowi 
i żelazniacy z gotówką na założenie eamodziei- 
nych placówek. 

— Potrzebne są bardzo składy obuwia go- 
towego, mebli oraz sklepy ze skórami. 


— W powiatowym mieście województwa 


kieleckiego pierwszorzędną egzystencję miałby | 


skład radia, naczyń kuchennych i żelaza, ka- 


L s masznik zegarmistrz-jubiler, stragan z ubrania- 
Wymagając od-naszych -rodaków |mi dla citopców oraz handel zbożem. 


Informacyj w powyższych sprawach udzie- 
la Związek Polski w Poznaniu ulica Pocztowa 


27. Zgłaszafących się po informacje listownie | 


uprasza się o podawanie ilości kapitału, jakim 
rozporządzają na usamodzialnienie śię i załą- 
czenie znaczków pocztowych na odpowiedź. 


Z kraju 


— Ulgi podatkowe dla właścicieli 
samochodów. — Ukazał się okólnik 
Ministrstwo Skarbu w sprawie ulg po 
datkowych dla nabywców 
mechanicznych. 

W okólniku tym Ministerstwo 
Skarbu wyjaśnia, że przy przyznawa- 
yekwipowa- 


10.000 mieszk. | 


BRZESKI” 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Starożytne tańce japońskie w oryginlnym ubior 


_ — TORUŃ. (Zjazd osadniczy). 
W sali Starostwa Powiatowego w To- 
runiu odbył się pod przewodnictwem 


prezesa Zahary doroczny zjazd sekcji 
osadniczej powiatu toruńskiego Po- 
morskiego Towarzystwa Rolniczego. 

Na zjeździe obecny był starosta 
krajowy p. Bruniewski, poseł Rząsa, 
dyrektor oddziału Państwowego Ban- 
ku Rolnego z Grudziądza p. Narbutt 
oraz 100 osadników z powiatu toruń- 
skiego. 

W czasie dyskusji uchwałono 
przez aklamację rezolucję zgłoszoną 
przez osadnika Łuniewskiego. sitwier- 
dzającą, że ataki rozpoczęte przez 
czynniki wrogie parcelacji prowadzo- 
nej przez ministra Poniatowskiego są 
nieuzasadnione. Osadnicy wyrażają w 
tej rezolucji wdzięczność za przydzie- 
lenie im samodzielnych gospodarstw 
rolnych i protestują przeciwko ura- 
bianiu opinii że zaprojektowane przez 
Ministerstwo zabudowania osadnicze 
drewniane są niepraktyczne. Wręcz 
przeciwnie — osadnicy są zadowole- 
ni z posiadanych osad, dających im 
|nietylko ufqzymanie ale i możność 


| produkcji w pewnych działach gospo- 
darstwa rolnego. 

Zązad po ebszernej dyskusji. w 
której poruszono sprawy finansowe i 
organizacy jne zamknięto. 


— TORUŃ. (Samobójstwo). W Go- 
stkowie pow. toruński popełnił samo- 
bójstwo przez powieszenie się na 


strychu swego domu rolnik Wawrzy- 


niec Warszkiewicz lat 51. 

Przyczyną samobójstwa byla des- 
peracja duchowa z powodu przetrwo- 
| nienia 120 złotych, przeznaczonych na 
kupno konia. 


— GDYNIA. — (Dar Pomorza na 


Tahiti). Komendant żaglowca szkolne- 


pojazdów | go „Dar Pomorza“ kpt. Konstanty Ma-| 


ciejewicz nadesłał do dyrekcji pań- 
,.Sbwowej szkoły morskiej radiotelegra 
„ficzny meldunek, że w dniu 6 bm. — 


hiti, kończąc w ten sposób pierwszą 


ośrodków polskich jest biedna i tamnego i nadającego się do natychmia- | część tegorocznej podróży ćwiczebnej 


pomoc materialna jest konieczna. 
Nie wolno nam zapomnieć ani na 


stowego użycia pojazdu (samochodu). 
Nie będzie natomiast uwzględniana 


chwile, że dotychczas zaledwie 5 proc.|cena wyposażenia dodatkowego, jak 


dzieci polskich zagranicą chodzi do 
szkół polskich, a tylko 30 proc. pobie- 


nadliczbowe koła zapasowe, zainsta- 
lowane na życzenie kilienta, odbiorni- 


ra naukę języka polskiego, reszta zaś|ki radiowe, dodatkowe części zapaso- 
t. zn, 65 proc, skazana jest na naukę w| we, dodatkowe przyrządy warsztato- 
jężyku obcym, gdyż nie ma środków | We itp. 


na założenie polskich szkół. 
Każdy Polak w kraju musi pamię- 
tać, że nie wystarczy nie zapomnieć, 


nie wystarczy kochać braci naszych z| 4 
całego świata, żeby Polacy zagranicą |”. 


zwycęsko wyszli z walki życiowej. — 
Prócz sentymentów musimy okazać 
pomoc realną w postaci dostarczania 
środków na zakładanie i utrzymanie 
nowych szkół polskich. 

Zbiórki  dotychjczas w Polsce na 
ten cel urządzane dał 
Tegoroczna zbiórka organizowana 
nie może być mniejszą od lat ubie- 
głych. 

Miliony Polaków, czekają na głos 
Ojcyzny. Miliony polskich dzieci nie 
mają szkół polskich. Oczy takich dzie- 
ci przez cały miesiąc będą zw 
na Polskę. Bo skądże, jak nie o 
mogą oczekiwać pomocy? 


y 3 miliony zł.|p, 


rócone | Jasińska zam. 
d Niej |dzom policyj 
16 udał się dnia 4 bm. na lotnisko do 


Fakt, że cena nabycia samochodu 
na skutek doliczenia ceny dodatko- 
wego wyposażenia — przekroczy kwo- 
tę 12 tysięcy złotych, nie pozbawia 
płatnika prawa do wykorzystania ul- 
gi. — Jednakże przy ustalaniu sumy 
przypadającego do zwrotu podatku 

dzie brana pod uwagę wyłączna ce- 
nia samochodu bez uwzględnienia war- 
tości dodatkowego ekwipunku. 


— BRODNICA. (Wypadek przy 
dowie). Przy budowie fabryki be- 
konów w Brodnicy runęło rusztowa- 
nie. Wraz z 
piętra trzech murarzy 
są ciężko ranni. 

— TORUŃ. (Zaginął) Franciszka 
w Toruniu zgłosiła wła- 
nym, że syn jej Józef lat 


Czyż możemy pozostać obojetni? |pracy i dotychczas nie wrócił. 


Przecież obecne dzieci polskie zagra- 
nicą już-za kilkanaście lub kilka lat 


wania. — à 


zg: 


PE pa 


Statek zatrzyma się na Tahiti około 3 
(tygodni, po czym wyruszy w podróż 
powrotną do Gdyni, gdzie spodziewa- 
ny jest w drugiej połowie maja. — 


jE REESEN 

— Jasło (Tragiczna śmierć). We wsi Czer- 
ne! trzej młodzi wieśniacy, znalazłszy na polu 
granat z czasów wojny, przenieśli go do miesz- 
kania i zaczęli go rozbierać. Nastąpiła eksplozja, 


łych. 


— Wilno. (Młodociani złodzieje). Policja wi- 
leńska otrzymała wiadomość o miejscu zebrania 
złodzie- 
jów. Ponieważ przeciw dzieciom nie wolno sto- 
sodać broni, użyto gazów łzawiących, które do- | 
pomogły do ujęcia całej szajki, liczącej 20 chłop- 
ców i dziewcząt, w wieku do 16 lat. Banda ta 


| 


organ zacyjnego bandy młodocianych 


|grasowała od kilku tygodni. 


I — Chrzanów. (Aresztowanie). Sensację wy- ; MUS a 
rusztowaniem spadło z 3 |wołało aresztowanie Ryszarda Neugebauera, od Lotnik według swego oświadczenia 
- Wszyscy trzej |38 lat pełniącego obowiązki dyrzktora fabryki zmuszony był lądować, gdyż zabłądził 


jczona do gabinetu dr 


rach w szkole salezjańskiej w Miyazaki Japonia. 
Bziwzczi] 


municji zgłosiła się woźnemu jakaś 


|pani, jako pacjentka i zostało wpusz- 


K. Witkow- 
skiego, lek. miejsk. Po krótkiej rozmo 
wie, prowadzonej podniesionym gło- 
sem, kobieta wyjęła rewolwer i dała 
strzał do lekarza, a następnie do sie- 
bie. Na huk strzału przybyła służba i 
lekarze. Stwierdzono, że sprawczynią 
strzałów jest p. Krystyna Imielanka, 
córka miejscowego obywatela, bliska 
znajoma dr Witkowskiego. Oboje 
ciężko rannych odwieziono samocho- 
dem do szpitala w Starachowicach. — 
Lekarze mają słabą nadzieję uratowa- 
nia im życia. 


— WARSZAWA. (Walka kobiet o 
mężczyznę). Ciekawy pojedynek, jak 
nam donosi prasa warszawska, odbył 
się w stolicy. 

Irena Jaskólka, właścicielka za- 
kładu fryzjerskiego zakochała się w 
stałym kliencie swego zakładu, Stefa- 
mie Paciorkowskim, urzędniku, który 
% początku darzył Jaskólką wzajemną 
sympatią. 

Po pewnym czasie Paciorkowski u- 
mówił się na spotkanie z klientką ża 
kladu, Katarzyną Wiśniewską, eks 
'pedientką. Od tej pory nie- 
nawiść między rywalkami, przy czym 
dochodziło do gorszących awantur. — 
Tymczasem Paciorkowski wyznawał 
obydwu kobietom swoje „gorąće 4: 
czucia”. 

Po kilku latach, gdy stan rzeczy 
nie zmienił się, zakochane kobiety po- 
stanowiły doprowadzić spór do rezul- 
tatu, wydając sobie pojedynek do u- 
padłego. Paciorkówski będąc neutral- 
nym przyrzekł siebie oddać w nagro- 
|dę tej, która zwycięży w walce o mi- 
tość. Na miejsce „pojedynku“ wybra- 
no podwórze przy ul. Sienmej 88. 


Onegdaj na umówionym miejseu 
zjawili się „sekundanci*: subiekci 
| Jaskólskiej, koleżanki Wiśniewskiej, 
oraz Paciorkowski. W chwilę po tym 
przybyły zakochane rywalki, uzbrojo- 
ne każda w dwie butelki. Nastąpiła 
cisza, po czym na dany przez Pacior- 
kowskiego znak, rozpoczął się „poje- 
dynek”* w obecności licznie zgroma- 


dzonych lokatorów olbrzymiej posesji 


| Po krótkotrwałej, lecz zaciekłej 
„walce, wyrwał się okrzyk zgrozy z ust 
świadków na widok Wiśniewskiej pa- 
dającej z rozbitą głową. 

Paciorkowski jednak obietnicy nie 


która spowodowała śmierć jednego z wieśnia- dotrzymał, gdy po odwiezieniu Wiś- 
ków i ciężkie beznadziejne rany dwóch pozosta- njewskej do ambulatorium Pogotowia 


gdzie lekarz stwierdził 3 rany tłuczo- 
ne głowy, zajął się dalszym losem 
Wiśniewskiej, czuwając przy jej łóż- 
|ku, oraz przysiągł nie spotykać się 
¿więcej z Jaskólską. 


— POZNAŃ. (Niemiecki lotnik) — 
| W dniu 12 bm. wylądował w Błotnicy 
jw pow. wolsztyńskim, tuż koło stacji 
|kolejoweq. lotnik niemiecki 19-letni 
| Woligang Wandzlowski z Wrocławia. 


bieli cynkowej w Niedzieliskkach. Neugebauer TA skutek gęstej mgły. Odbył on lot 
stoi pod zarzutem wystawienia na nieokreślone Z I rankfurtu n. Menem do Wrocławia. 


|dostawy weksli na 100 tys. zł. 


ależy do „sportluftu* w Wrocławiu 
ii przechodząc szkolenie pilota, odby- 


— Skarzysko. (Tajemnicza trage- wał lot ćwiczebny. 
dia). — W Skarzysku w gabinecie le-| 


Na miejsce lądowania przybył za- 


karza rozegrała się mastępująca tra- stępca starosty wolsztyńskiego pi mgr. 
Za zaginionym wszczęto poszuki- |gedia. Około godziny 18 do ośrodka Hassna. Po zabezpieczeniu samolotu 


rowia przy państwowej fabryce a- 


lotnik odjechał do Wolsztyna. 


„GŁOS WĄBRZESKI” 


Swięta krzewu herbacianego Chińczyków 


Herbata jako napój pochodzi z 
Chin, gdzie krzew  harbaciany był u- 
prawwiany od niepamiętnych czasów, 
tak, że początki tej uprawy giną w 
mrokach tysiącleci i historja jej opie- 
ra się głównie na tradycji. Wszystko 
co odnosi się do początków herbaty, 
jest tak nierozdzielnie związane z mi- 
tem i baśnią, że niewiadomo właściwie 
co jest prawdą a co tworem wyobra- 
Éni. 

Prawdopodobnie nie dowiem! 
nigdy, kiedy poraz pierwszy użyto her- 
baty jako napoju, w jaki sposób od- 
kryto, że napój taki właśnie z liści her- 
bacianych można otrzymać. Niewiado- 
mo również, kiedy zaczęto uprawiać w 
Chonach krzew herbaciany. 

Legenda chińska łączy odkrycie 
herbaty: z panowanpiem mitycznego 
cesarza Szen-Nunga, który miał żyć o- 
koło roku 2737 przed Chrystucem 1 
zasłużył sobie na przydomek „Boskiego 
Uzdrowiciela*. Charakterystyczne jest, 
żę herbata uważana była pierwotnie za 
środek  liczniczy „przeciw wrzodom i 
cierpieniom pęcherza“. Uważano też, 
że „herbata usuwa  gorączkę,leczy za- 
palenie płuc, rozprasza senność i rodu- 
jo serce". 

Późniejsza wzmianka © herbacie 
znajduje się u Konfucjusza i u innych 
pisarzy chińskich. Według nich, pewien 
uczeń buddyjski, Gan-Lu, wracając z 
Indyj, przyniósł z sobą siedem krze- 
wów herbacianych, które posadził w 
prowincji Szeszuan. Istotnie, prowinc- 
ja ta od najwcześniejszych czasów sły- 
nęła z uprawy herbaty. 

Cesarz Wu-Ti w testamencie swo- 
im zaznączył, że zrzeka się pośmiert- 
nych krwawych ofiar z bydła, a prosi 


się 


tylko, aby duchowi jego ofiarowano 
słodkie ciasto, owoce, herbatę i ryż. 
Był to więc jeden z pierwszych na 


świecie jaroszów, chociaż stał się nim 
dopiero po Śmierci. Cesarz Wang-Su 
natomiast niezbyt pochlebne miał po- 
jęcie o smaku herbaty. 

W piątym wieku po Chrystusie u- 
stalił się w Chinach zwyczaj rezerwo- 
wania specjalnego gatunku herbaty 
wyłącznie dla użytku cesarza. Herbata 
ta: rosła niedaleko od miasta Wuszeng, 
w prowincji Szekiang. Dopiero jednak 
w szóstem stuleciu zaczęto używać 
herbaty jako napoju codziennego, a je- 
den z ówczesnych poetów twierdzi, że 
napój ten „panuje nad sześciu namięt- 
nościami*, któremi są: zadowolenie i 
gniew, smutek i radoćś, miłość i niena- 
wiść. 

I nadal zresztą hebata stała w wy- 
sokiem poważaniu jako lekarstwo. 

W siódmem i ósmem stuleciu uży- 
cie herbaty rozpowszechniało się coraz 
bardziej. Stawała się ona powoli przed- 
miotem uprawy i handlu. Pierwszym 
autorem, który napisał o niej całą 
książkę, był niejaki Lu-Ju, wielki zna- 
wca i wielbiciel tego napoju. On pier- 
wszy podał przepis umiejętnego napa- 
rzania herbaty i zwrócił uwagę na zna- 
czenie jakości wody dla jej smaku. W 
tym czasie spożycie herbaty było już 
tak rozpowszechnione, że rząd uznał 
za stosowne nałyżyć podatek na jej u- 
żywanie. 

Pierwszą wzmiankę o herbacie poza 
Chinami zowdzięczamy dwom Arabom, 
którzy w roku 850 podróżowali po Chi- 
nach i poznali tam herbatę, jako co- 
dzienny napój. W dziesiątem stuleciu 
weszło w Chinach w modę picie her- 
baty przyrządzonej na sposób, przypo- 
minający kawę „po turecku“. Dobrze 
wysuszoną herbatę mielono na bardzo 
miałki proszek, naparzono wrzątkiem i 
pito, po gruntownem zamieszaniu bam- 
busową pałeczką. Wówczas też prze- 
stano herbatę solić i nauczono się oce- 
niać właściwy jej delikatny smak i za- 
pach. 

W tym czasie znano już około 20- 
ścia odmian herbaty, a plantatorzy za- 
chęceni przez cesarzy, prześcigali się 
w produkowaniu coraz nowych gatun- 
ków, z których za najcenniejszy ucho- 
dził „biały”. Herbata weszła nawet do 
rytuału buddyjskiego i picie jej przez 
kapłanów ze specjalnych naczeń, które 


przechodziły z rąk do rąk, było obo- 
wiązujące podczas niektórych uroczy- 
stości. 


Widzimy więc, że herbata, jako na- 
pój, istotnie pochodzi z Chin, choć ze 
stanowiska botanicznego, ojczyzną jej 
sąsłndje, na co zresztą wskazuje przy- 
ieczona wyżej legenda chińska. 
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Dziś więc jeszcze w dżunglach in- 
dyjskich, w  Sjamie, Indochinach i 
wschodniej Burmie znajduje się sporo 
dzikich krzewów herbacianych. Zanim 
kraje te podzielone zostały politycznie, 
stanowiły one jedną wielką plantację 
herbaty. 

Uprawa herbaty w Chinach, z pro- 
wincji Szeszuan przeniosła się w dolinę 
rzeki Jangce i stopniowo dotarła aż do 
prowincyj nadbrzeżnych. Stąd juź ot- 
wartą miała drogę do innych państw, 
przedewszystkiem zaś do Japonii, do- 
kąd dostała się wraz z cywilizacją 
chińską i buddyzmem około roku 600, 
za panowania cesarza Szotoku. Upra- 
wa krzewu herbacianego w Japonii by- 
ła w wielkiem poszanowaniu, gdyż zaj- 
mawali się nią przedewszystkiem ka- 
płani buddyjscy. 

Legenda japońska przypisuje od- 
krycie herbaty świętemu buddyjskiemu 
Bodio-Dharma.  Świątobliwy ten mąż 
— mówi legenda — zmorzony snem 
podczas swych medytacyj, uciął sobie 
powieki, aby bronić się od snu. Rzuco- 
ne na ziemię powieki zapuściły korze- 
nie i wyrosły w krzewy herbaciane. 
których liście spędzają sen z oczu lu- 
dzkich. 

Dziś herbata jest w Japonji tak wa- 
żnym czynnikiem towarzyskim, społe- 
cznym i kulturalnym, że trudno sobie 
wyobrazić, jak się w dawnych czasach 
bez niej obchodzono. Kapłani buddyjs- 
cy, którzy przywozili z sobą z Chin 
nasiona krzewu, uczyli się również w 
Chinach sposobu przyrządzania napo- 
ju, w sposób, nadający mu maksymum 
smaku i zapachu. We wszystkich ogro- 
dach, otaczających świątynie, prawiano 
odtąd herbatę, którą uważano niemal 
za napój święty , „boskie lekarstwo", 
„najcenniejszy dar nieba“. Spożycie 
herbaty, ograniczone pierwotnie do 


Wszystko już było na świecie — mówi 
mądry rabbi Ben Akiba. Nie znał on wpra- 
wdzie gry w karty, ale mimo to znali ją 
Chińczycy już kilka lat temu. Już trzy ty- 
siące lat temu istniały tam szulernie, w 
których zgrywali się w kości i karty miesz- 
kańcy „państwa środka“. W Pekinie do 
dziś dnia przechowały się „kluby gry*, któ- 
re spoglądają na wielowiekową przeszłość. 


— Czy mam pana zaprowadzić do klu- 
bu bridżowego, który istnieje już od kilku 
tysięcy lat? — pyta mnie mój przyjacie! 
francuski na tarasie dachu Grand Hotelu 
W Pekinie. 


Dokoła nas wirują w tańcu kupcy eu- 
ropejscy w białych smokingach, chińscy 
generałowie i Amerykanki. Płacę... Wierzę, 
że to, co mi zaproponował mój przyjaciel, 
nie jest żadną blagą. Jesteśmy przecież w 
Pekinie, środku ziemi, dwadzieścia dni na 
zachód od serca Europy, w mieście, które 
już przed stu laty miało dwa i pół miliona 
mieszkańców, gdy Londyn miał zaledwie 
półtora miliona. Czyż punkt ciężkości 
przysziych wydarzeń nie przechyla się zno- 
wu na wschód? I w tym mieście nie miał- 
by być najstarszy klub bridżowy na świe- 
cie? 


Wyprawa bynajmniej nie jest łatwa. 
Kulis ze swą rykszą brnie poprzez małe 
trzęsawiska, bierze z trudem pagórki ze 
śmieci, przeprawia się drogami, podobny- 
mi do rowów strzeleckich. Jak rozbity sta- 
je się po półgodzinnej jeździe przed czer- 
woną bramą. 


Gdzie jesteśmy? Tam, na drugim końcu 
ulicy widać tybetański klasztor Pekinu, 
którego mnisi zabijają się askezą. A czer- 
wona brama przed nami jest wejściem do 
najpiękniejszego yamen stolicy. Yamem 
jest tatarskim domem gry. Po pierwszych 
krokach uderza się głową o mur. Przeklęte 
demony, dla nich bowiem ganek zbudowa- 
ny został w zygzaku. Każdy zakręt zagra- 
dza wstęp złym duchom. Nabawiwszy się 
kilku guzów, dociera się wreszcie do pier- 
wszego dziedzińca. Mój przyjaciel francu- 
ski, stały gość w tym domu gry, ginie nie- 
bawem znowu w jednym z zawiłych gan- 
ków. Obawiam się, czy aby później, po 
licznych kieliszkach zdołamy odnaleźć dro- 
gę powrotną. 

Następny dziedziniec jest słabo oświe- 
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kapłanów, domu cesarskiego i szlach- 
ty, zaczęło się coraz bardziej rozpo- 
wszechniać, zwłaszcza od początku 
trzynastego stulecia. Wówczas to potę- 
Żny szogun *-Minamoto Sanetomo, za- 
niemógł ciężko z przejedzenia i wezwał 
kapłana Jeisaja, aby zmówił pacierze 
za jego duszę, sądził bowiem, że mu 
sądzono umrzeć. Mądry Jeisai pacierze 
zmówił, ale się do nich nie ograniczył. 
Wrócił śpiesznie do swej świątyni, w 
której przcchowywał herbatę z krze- 
wów, hodowanych w otaczającym ją 
ogrodzie. Po wypiciu naparu z liści, 
Szogun Sanetoma ozdrowiał i tak się 
zapalił do herbaty, że sam w swoich 
dobrach nawazał jej uprawę. 


Zarówno Chińczycy jak Japończy- 
cy zazdrośnie strzegli tajemnicy hodo- 
wli, przygotowaniu herbaty i przyrzą-, 
dzaniu napojun. Liście herbaty były 
dawnemi czasy niema! tak cenne, jak 
złoto Ofiru, i żaden Chinczyk nie shań- 
biłby się nigdy, ujawniając cudzoziem- 
cowi sekret przyrządzania świętego 
napoju. Jak już wspomniano, pierwsza 
obszerna i wyczerpująca wzmianka o 
herbacie, jej uprawie i przyrządzaniu 
znajduje się w książce Cha Czing, któ- 
rej autorem jest poeta i uczony chiń- 
ski i zapalony wielbiciel herbaty, Lu- 
Ju. 

Do napisania książki zmusili go ku- 
pcy herbaty, właśnie ci, którzy najza- 
zdrośniej strzegli jej t ajemnicy. Złośli- 
wy, jak zwykle, los sprawił, że właśnie 
książka ta przyczniża się najbardziej 
do rozpowszechnienia herbaty zagrani- 
cą. Cała historja życia Lu-Ju'a jest 
zresztą cudowną. Jak Mojżesz został 
znaleziony w rzece, przez kapłana bud- 
dyjskiego, który przyjął go za syna. Po- 
nieważ wychowanek nie chciał przy- 
wdziać szat kapłańskich, jego przy- 
brany ojciec używał go do najniższych 


Gra w karty nie jest bynajmniej wynalazkiem 


tlony. Przez niewielkie kraty, biegnące do- 
koła dziedzińca, widać wnętrza małych po- 
koików. W każdym stoi stolik z dwoma 
fotelami trzcinowymi, obok otomanka, a 
nad nią wisi wielki smok chiński. — Przed 
demonami chińskimi jesteśmy więc zabez- 
pieczeni, przed europejskimi nie uszliśmy. 
Z rozmaitych stron słychać stukanie ko- 
stek i szelest kart. Butelki z whisky stoją 
naokoło, a z głębokich, długimi rzęsami 
obramowanych ócz awanturnice rosyjskie 
badawcze rzucają spojrzenia na nas intru- 
zów. Wobec tych niebezpieczeństw nie ma- 
ją żadnej mocy ganki zygzakowate ani 
smoki chińskie. 


Przy innych stołach grają białe damy 
i biali panowie bridża. Chłopcy, o bosych 
nogach, roznoszą srebrne kubły z lodem. 


— Czy pan wierzy, że ten yamen ma 
więcej, niż trzy tysiące lat? — mówi mój 
przyjaciel — i unosi słomianki, spod któ- 
rych widać sczerniałe od wieków flisy ka- 
mienne. Badania, przeprowadzone przed 
kilkunastu laty, wykazały, że dom ten jest 
od kilku tysięcy lat domem gry. Jakie gry 
tutaj głównie grano, nie zdołano już dokła- 
dnie stwierdzić, lecz przed 8 laty pewien 
badacz belgijski znalazł tutaj kamienne 
tabliczki z wyrytymi na nich znakami, z 
których wnosić można, że ma się tu do 
czynienia z prawzorem naszych kart dzi- 
siejszych. Prawdopodobnie gracze mongol- 
scy przed tysiącami lat tak samo sprze- 
czali się, jak nasi skaciarze przy tamtym 
stole. 2 14 


Tylko w dwóch narożnikach dziedziń- 
ca gra się bridża. Po drugiej stronie sie- 
dzą biali ludzie przy swych kieliszkach, 
pośród ołbrzymiego Pekinu, niby na od- 
ludnej wyspie i rozmawiają o kursach, wy- 
ścigach, polityce i skandalach. Wszystko, 
co się dzieje w Pekinie, można się dowie- 
dzieć na tym dziedzińcu: ile wygrano na 
wyścigach, ile przegrano na giełdzie i kto 
wczoraj był na przyjęciu u ambasadora 
amerykańskiego. 


Małe lampy oświetlają tutaj najbardziej 
międzynarodowe towarzystwo Świata. Gro- 
no Anglików jest właśnie przy trzydzie- 
stym whisky, a obok nich wlepił swój 
wzrok w niebo samotny Chińczyk. 


Jest to Chen, najsławniejszy geometra 
stolicy — objaśnia mój towarzysz. A po- 
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posług i do najcięższych robót, w prZw 
konaniu, że w ten sposób złamie jego 


upór i dumę. Lu-Ju jednak nie ugi»! 
się, lecz korzystając ze sposobności 
zbiegł z domu despotycznego opieku- 
na. Następnym etapem jego życia by- 
ła karjera... wesołka. Przybrany w strój 
dziwaczny, gromadził dokoła siebie 
rozbawiony tłum gapiów, który darzy! 
go oklaskami. Nie był jednak szczęś- 
liwy. Pod brawną szatą kryło się smu- 
tne serce, które tęskniło do nauki. 


Wreszcie mógł zaspokoić tę tęs- 
knotę. Jeden z jego możnych wielbicie- 
li umożliwił mu urzeczywistnienie tych 
pragnień i Lu-Ju zdobył naukę i czyta- 
nia i pisania. Cała dostojna mądrość 
Chin stanęła przed nim otworem. Co 
więcej, niebawem sam miał złożyć 
swoją cegiełkę w jej nieśmiertelnym 
gmachu. Wezwany przez kupców her- 
baty do napisania księgi o świętym 
krzewie, uczynił to z takim pietyz- 
mem, zbierając wszystkie razproszone 
okruchy wiedzy o jego pochodzeniu, u- 
prawie i przygotowaniu, że dzieło je- 
go stało się niejako „Biblją herbaty'*. 
Książka jego jest pierwszym „kodek- 
sem herbaty“, na którym Japonja opar- 
ła cały swój ceremoniał, połączony 7 
piciem świętego: napoju. 


Sława Lu-Ju była zapewniona. Sam 


cesarz otaczał go swą dostojną opieką, . 


jego odwiedzany był ustawicznie 
sypały się 
Ale serce 


dom 
przez bogatych i ubogich, 
nań zaszczyty i bogactwa. 


jego i teraz nie zaznało spokoju. Lu- | 
Ju cierpiał, bo nęciła go zagadka życia, 


której dotychczas nie mógł rozwiązac 
ani jako sługa świątyni, i wesołek, ani 
jako uczony. Postanowił wyrzec się 
świata i zamknął się w pustelni, gdzie 
też w kilka lat później życie zakoń: 
czył.. Pustelnie otaczał prawdziwy las 


herbaciany, któremu poświęcał wszyst- . 


kie wolne od medytacyj chwile.: Czy 


może w nim znalazł rozwiązanie drę- - 


czącej go zagadki wszechbytu? : 


Klub bridżowy w starej stolicy Chin 


europejskim 


nieważ żaden Chińczyk nie buduje domu, - 


zanim. nie oznaczy miejsca, które bogom 
jest najprzyjemniejsze, można sobie. wyo- 
brazić, jakie on robi interesy. 


Towarzysz mój 


wstaje i wita świeżo '. 


przybyłego gościa, Portugałczyka z Macao, 


z którym pozostaje w stosunkach handlo: 
wych. Senor Diaz przybywa z Macao, z 
raju graczy. 


Dziwne to zaiste miasto. Spoglądam na 


Portugalczyka, a potem na mojego przyja- - 


ciela francuskiego. Siedzimy tutaj w pra- 


starym domu gry, raczymy się whisky, a`: 
o kilka domów dalej mnisi tybetańscy ka- ` 
żą sobie wypalać rozżarzonym żelazem ta-.. 


jemnicze znamiona na rękach i głowie, 


podczas gdy obok nas mr. Brown żali się . 
na swoją nową służącą a mr. Dupont mi: ` 
mochodem wspomina o tym, jak to w ue- 


biegłym tygodniu w ekspressie został na- 
padnięty i obrabowany. 


Górą rozpina się sklepienie 


stwo na pleca przywiesić? 


+ 7 d it 


— Hej panoczku! czy trzeba to pierzyń- * 


niebieskie 

nad najstarszym klubem bridżowym świa: . 
ta. Dwa ostre słupy rysują się na ciem; r. 
nym tle. Portal prastarej świątyni? Nie, te - 
anteny stacji radiowej jakiegoś poselstwa. ` 


“AF 
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niian oean u a ae iana aa una SYCZOCICOZO stanem w dniu 1 lipca 1932 r. Oto pytania przed 
A | którymi stają czynniki gospodarcze, a szczegól- 
Duszpasterzowi |nie zorganizowane rolnictwo. 

A z z: są | Chcąc się bliżej w tych sprawach zoriento- 
w:dniu Godnych;. Imienin |wać i uzyskać pewne dane cyfrowe, organ'zacje 
í EN s rolnicze Fomorza i Wielkopolski, a więc PTR. o- 

W dniu jutrzejszym, w czwartek, |raz WTRK., postanowiły wspólnie rozpisać an- 
obchodzi zacny nasz duszpasterz, ks, kietę do wszystkich swych członków. 
Proboszcz F eliks Zaremba uroczystość Jak się dowiadujemy Centrala PTR. roze- 
swoich imienin. : słała już przed kilku tygodn'ami do wszystkich 
> Ks. Prob. Zarembę znają wszyscy, biur powiatowych odpowiednią ilość bezinm en- 
RPEYSCY Go SPARUS G powazają. Nie- nych, anonimowych kwestionariuszy. Każde 
tylko dlatego, że jest wodzem ducho-| Katko Rolnicze wiano odebcać w biurze powia- 
WYM tak wielkiej parafii, ale dlatego towym odpowiednią ilość tych kwestionariuszy 
ze widzą w Nim człowieka pełnego e-|; rozdać je na zebraniach styczniowych wszyst- 
nergii 1 czynu. |kim członkom. Rolnicy winni je wypełnić jak 
najdokładniej, bez podawania swego nazwiska, 
ani nazwy miejscowości i w lutym na zebraniu 
Kółka zapakować do jednej koperty i odesłać 
| do biura pow'atowego, które formularze te prze- 
| każe do Centrali PTR. w Toruniu, gdzie doko- 
nane będzie odpowiednie zestawienie statysty- 
czne. 

Jest to, jak widzimy, wysiłek poważny, to 
też wszyscy zrzeszeni rolnicy powinni go po- 
przeć przez rzeczowe, prawdziwe wypełnienie 
| kwestionariuszy. 


| taneczna „Sokołów”. Każdy na tę zabawę powi- 
| n'en pospieszyć. 


6 Koncert „Lutni* — W ubiegłą niedzielę 
odbył się koncert chóru Lutni". Szczegółowe 
sprawozdanie podamy w najbliższym numerze. 


e „SENIORITA W MASCE" Fod powyż- 


, 


Dotychczasowe 
Ks. Proboszcza Zaremby wskazują na! 
to, że nasza parafia w krótkim czasie szym tytułem kino „Słońce” wyświetla wspania- 
pozbędzie się niemiłych długów. jakie łą operetkę filmową w środę i czwartek. Tylko 


poczymania Wiel. 


na niej ciążą. nk: | dziś 2 osoby na 1 bilet. 
È Wielebnemu Solenizantowi mogli- | 

śmy życzyć bardzo, bardzo wiele.| | Pp 
Ale ograniczamy się tylko do tych ży- fee sprzed wo Simite. Grajkowski Wabrzat- 
czeń: aby Ks. Proboszcz zawsze, tak |, 7 KORKA toes USE py. toine mme 
jak dotychczas pracował niezmordo- ;7* A 
noie dla parafii, aby przede wszy- ¿"0 tmy. 
stkim Bóg Mu dał zdrowie i dalsze 
Swoje błogosławieństwo. Aby Ksiądz g POWIA ! | U 
Proboszcz mógł nadal pracować na 


każdym odcinku pracy tak społecznej |CZYSTOCHLEB 
; kościelnej. C Zabawa. W dniu 17 stycznia w sali p. 


riały niech jeszcze dziś pośpieszy do wspomnia 


p wielką zabawę zimową. Początek o godz. 19-tej, 


Kto przez omyłkę nie otrzymał zaproszenia, 
K EE ap Ng K A zechce się łaskawie zgłosić po nie do pre- 
7 


zesa p. Rybskiego. 
Na zabawie będzie moc niespodzianek. 


DĘBOWAŁĄKA 


> C 100-letnia mieszkanka. W dniu 6 bm., 
Słońce | wdowa po rolniku, Wilhelmina Kamp obchodzi- 


Św. Katolic. 


ła dwa razy zamężna. Mimo swego wieku czu- 


13 Stycznia Ś. Weroniki 1,36 | 15,25 ję się zdrowo. Jubilatce przesyłamy życzenia 
14 Š c. Hilarego 7.37 | 15,25 wszelkiej pomyślności. 
15 4 p. Pawła 7,38 | 15,25 

KSIĄŻKI 


[] Kradzież roweru. Onzgdaj skradziono z 


WĄBRZEZNO 
posesii p. Pletza na szkodę p. Kellera z Dębo- 


© Przeniesienie. K erownik szkoły powsze- ' wejłąki rower męski. 

chnej żeńskiej p. Stefan Kaucz przeniesiony zo- | 

stał na stanowisko kierowrika szkoły do Gru- RYŃSK. 

dziądza. Panu kierownikowi życzymy wszelki zj O Z życia towarzyskiego. Święta Bożego 

pomyślności na nowym stanowisku. Narodzenia były bardzo dla mieszkańców Ryń- 
© Gdzie właściwie spadł meteor? W po- "ska i okolicy urozma'cone. W drugie święto dn. 


jak: admiecze donizśliśny o ciekawy zja- 27 grudnia w szczelnie zapełnionej przez publi- 
RE o spadnięciu metżora. Twierdzil:śmy „R |ezność sali p. Zadańskiego dzieci szkolne pod 
RE spadł ch ARAE (AUR Pol- | reżyserią kierownika szkoły Grabowskiego J. 


„GŁOS WĄBRZESKIE* 


| wszy część miasta, podcięli jego życie} 


| 
| 
| 


`e Jeszcze kilka dni trwać będzie likwida- 
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Przez słoneczne wzgórza 
Katalonii 


RUCH RELIGIJNY W BARCELONIE 


POTĘPIONY PRZEZ BOLSZEWI- 


KÓW, — TAJNE PIELGRZYMKI NA MONSERRAT. 


(Korospondencja własna) 


Tuluza, w styczniu 1937. 


Cale pogranicze francuskie od 
strony Hiszpanii, po drugiej stronie 
potężnego łańcucha Pirenejów, pełne 
jest uciekinierów z całej prawie Ka- 
talonii, a głównie z Barcelony. Piękna 
ta i malowana stolica, Katalonii, od 
kilku miesięcy znajduje się w rę- 
kach bolszewików, którzy zniszczy- 


umysłowe i tępią dziś przede wszyst- 


kim bez litości każdy odruch poboż-| 
| ności wśród ludności. 


Dzisiejsza Barcelona z której uda- 
ło mi się wydostać na francuską stro- 
nę, to już nie to same wesole i pełne 


| | © Zabawa „Sokołów* W dniu 17 bm. (ni>- uroku miasto, jakie było przed rewo-| 
dziela) w sali p. Klimka odbędzie się zabawa lucją. Ruch na ulicach zmalał w pod- 


podający sposób, słynne „rambie“ (a- 
eje) w porze wieczornej znacznie o- 


petey nie widać już tego żywio-, 


owego ruchu i wesołości co dawniej | 


w kawiarniach znacznie mniej ludzi, 
a na twarzach wielu mieszkańców od- 
bija się wyraz jakiegoś dziwnego smu- 
tku i przygnębienia. Katolicka ludność 
straciła przede wszystkim osioje wia- 
ry i pociechy, gdyż większość kościo- 
łów jest zniszczona pożarem, ostała 
się jedynie stara katedra gotycka w 
śródmieśicu, którą bołszewciy jakoś 
zachowali, traktując ją jako zabytek 


„kultury narodowej. 


Marasińskiego urządza PW. konne „Krakusów” , 


Nie też dziwnego, że znajdują się 
liczne jednostki, pragnące wyrwać 
się z tego piekła 
Aczkolwiek granica Katalonii od 
strony francuskiej jest ostro strze- 
żona, potężne Pireneje ze swymi ro- 
mamntycznymi wąwozami, przesmyka- 
mi górskimi, z całą swoją dziką przy- 
roda — dają dużo możliwści do nie- 
legalnego przejścia przez granicę. 
Pierwszą stacią dla uciekinierów jest 
naturalnie Tuloza. 


Na drodze z Barcelony do gór pi- 


,renejskich, a później do Francji, jest 


wschód| zachód | łą setną rocznicę swoich urodzin. Jubilatka by- 


góra Monsurrat. 
całego pasma 


słynna hiszpańska 
Stoi samotnie wśród 


aalnie przyrządzona kawa. Długo przy biesiad- 
nym stole licznie zebrane obywatelstwo bawiło 
się w miłej rozmowie. Nie zabrakło też i niespo- 
dzianek. Znany, ruchliwy działacz miejscowy p. 
Michał Spigiel pomysłowo przebrany za gwia- 
zdota obdarował wszystkich obecnych podarka- 
mi. Po tym wszystk'm odbyła się zabawa tane- 
czna w karnawałowym nastroju aż do samego 
rana. 

Za sprężysie i radzwyczaj staranne przygo- 
towan e tego wieczorku należy się pełnz? uzna- 
n'e i podziękowanie prezesce Koła Gospodyń 
p. Felcji Jach'mczakowej, niezmordowanej w 
pomysłach i pracy. 

W dniu 6 stycznia w św ęto 3 Króli odbyło 


bolszewickiego. | 


aka Agencja Telegraficzna podaje z Poznan'a, 
iż meteor spadł pod Inowrocławiem. „Ziemia 
Michałowska” podaje iż opadł w okolicach zam- 
kowych pod Szabdą (pow. Brodnica). Szoferzy, 
którzy jechali z Rypina i byli świadkami zjawi- | 


| odegrały przepiękna 3 aktowe 'asełki, układu: się na sali p. Zadańskiego długo i niecierpliwie 


| Schalay - Groelle. Młodociani aktorzy za swoją oczekiwane przedstawienie amatorskie. Odegra- | 


jpiękną grę obdarzani byli długotrwałymi okla- | no pod reżyserią kierownika szkoły Grabow- 
| skami świadczącymi wymownie o tym, że przed- skiego J, przepiękne widowisko ludowe pod tyt. 


słonecznych wzgórz. Rozstacza się z 
niej wspaniała panorama, w jasny 
dzień widać nawet odległą o 35 km. 
Barcelonę, miasto z którego w spokoj- 
(nym czasie tysiące pielgrzymów wy- 
| jeżdżało, aby odwiedzić tę hiszpań- 
ską Częstochowę i pokłonić się cu- 
|downej Madonnie z gór Monserrat. 


| 
| 


| Dziś w czasie rewolucji, gdy w 
| Barcelonie działa trzecia międzynaro- 
| dówka, zwalczająca religie i niszczą- 
ca kościoły — trudno się dostać do te- 
go cudownego miejsca. Nie widać już 
masowych pielgrzymek, samochodów 
i wielkich autobusów, ciągnących z 
trudem rzesze pobożnych turysrów na 
| górę Monserrat, ale nie brakuje a 
|iszczególn. czcicieli „Czarnej Madon 
iny“ która w takim cudownym otocze- 
[niu obrała swą siedzibę i stąd od wie- 
ków króluje narodowi hiszpańskiemu. 


Pamiętam tę Jasną Górę hiszpań: 
ską jeszcze z tych czasów, kiedy ona 
byia dosiępną dla wszystkich, kiedy 
Hiszpania cieszyła się jeszcze trady- 
cją pierwszego państwa katolickiego 
w Europie, a cudowny obraz na gó- 
rze Monserrat był świętością nietyl- 
ko dla Katalonii, ale dla catego pół- 
wyspu pirenejskiego. Pamiętam jesz- 
cze na wysokości 1800 m. ten piękny 
krajobraz którego horyzont obejmu- 
|je załą Katalonię, aż hen w stronę Sa- 
|ragossy i Samosierry, mających dla 
nas Polaków, tyle bohaterskich 
|wspomnień. 


| Na tej to górze, prawie nad prze- 
jpaścią, wznosi się potężna bazylika 
|„Morenety”, gdyż tak lud hiszpań- 
ski swą Patronkę nazywa. Bazylika 
posiada dwanaście kaplic. Wielki 
ołtarz stoi pośrodku prezbiterium, 
|cały z białego marmuru. Tuż poza 
[tabernakulum wznosi się piękny łuk 
|triumfalny, okalający wysoko pod- 
|stawę marmurową. Na niej znajduje 
jsię tron, na której spoczywa wizeru- 
jnek „Czarnej Madonny“. 


| Pod klasztorem znajduje się mała 
osada z kilku domów złożona. Kilka 
jadłodajni i sklepów z pamiątkami 
|dopelniają całości osady. Jeszcze pół 
|roku temu panował tu ruch ożywio- 
(ny turystów i pielgrzymów, podob- 
mie jak w innych miejscach biheto- 
wych. 

Dzisiaj  Monserrat przedstawia 
zgoła inny widok. W mojej wędrówce 
z Barcelony do Francji, uciekając 
przed czerwonym barbarzyństwem 
odwiedziłem raz jeszcze to. miejsce 
święte. Zastałem pustkę i szniszcze- 
nie. Monserrat najwspanialsza świą- 
jtynia. sława i duma Katalonii zosta- 
ła przez hordy bolszewickie, rezydu- 
jace w Barcelonie, zniszczona i zra- 
,bowana. Pokradziono skarby, cenne 
zabytki biblioteczne, zakonników 
rozpędzono, a kilku zabito. 


| Anarchiści z Barcelony nie usza- 
| nowali świętości całego narodu, do- 


jstawienie udało się i przyniosło publiczności! Wróżby na św. Andrzeja”. Tłumnie przybyła 


że 4 paaie że meteor musiał opaść w okolicy į nk byłe akwa 


j iźwi RAZA 
Dobrzeby było, aby obserwatorium astrono- iękach doborowej orkiestry. 
miczne wyjaśniło tę sprawę. 


© Uciekł do Abisynii? W nocy z soboty na 


taneczna 


| pełne zadowolenie. Po przedstawieniu dla osób publiczność, z zainteresowaniem śledziła staran- 
PTZY | ną grę amatorów obdarzając ich co chwilę hucz- 


nymi oklaskami i wybuchając wesołym 


W Sylwestra placówka Ryńsk, Związku | śmiechem. Sztuka była tak piękna a przy tym 
Powstańców i Wojaków urządziła dorocznym tak wesoła, że zebrana publiczność głosno wyra- 
zwyczajem wielki karnawałowy bal maskowy. żała swój zachwyt i domagała się aby przynaj- 


niedzielę zupełnie „cicho” spakował swoje ma- | W balu wzięło udział przeszło 300 osób, gdyż | mniej jeszcze raz przedstawianie to powtórzyć. 


natki p. G. właściciel nocnego lokalu pod nazwą |ceny były bardzo przystępne. W wyniku kon-| Po przedstwieniu odbyła się w nader miłym i 
maskaradow 2 | pogodnym nastroju wielka zabawa taneczna. 


Addis Abeba. Widoczne p G uciekł do stolicy | kursu na najpiękniejsze stroje 
Absynii,. Jeet tylko nie ładnie, że p. G. zapom- | przyznano 4 cenne nagrody, między innymi cen- 
miał o swoich „łokatorkach”, które zostały bez ną nagrodę za oryg'nalny kostium maskarado- 
dachu nad głową. wy, otrzymała kierowniczka miejscowej agencji 


© Urodziny najstarszej mieszkanki Wąbrze- pocztowej p. Ringwelska Józefina. Nastrój na 
fna. Długoletnia członkini Kat. Stow. Ludowego balu bardzo wesołym, to też uczestnicy za howa 
Maiema Kkdikorake obchodziła w data ti bn. || (2 wieczór dego w miłej pamięci 


kopać śe węg P Biowet kre lto Gospodyń Wiejskich urządziło wieczorek kar- 
nawałowy, połączony z łamaniem się opłatkiem. 

© Ankięta w sprawie zadiużenia rolniczego. | Urocze nasze gosposie dbały dobrze o to, aby 
Sprawa zadłużenia rolniczego jest wciąż jeszcze zaproszonym gościom jak najbardziej wieczór 
mało zbadana, Czy ustawy oddłużeniowe przy- umilić, to też na pięknie przybranych stołach 
niosły ulgi i jakie, czy i w jakiej mierz» zmnie'- „ukazały się pączki, faworki, ciasta, ciastka, bar- 
szyło się zadłużenie rolników w porównaniu ze dzo pomysłowe i apetyczne kanapki, oraz epe- 


W niedzielę, dnia 3 stycznia miejscowe Ko- 


l 


I 


Podkreśl'ć należy fakt, że wszelkie zabawy 
ma terenie Ryńska odbywają się w harmonii i 
spokoju. 

Organizatorom wszelkich tych imprez, za 
wniesienie promyka radości w smutnym zimo- 
wym bytowaniu wiejskim należy się *ak najwię- 
ksze uznanie i jak najgorętsze podziękowanie. 
Jeden z szarych ludzi. 


SKĘPSK 

O Kradzież. Na szkodę p. Neumanna nie- 
znani złodzieja skradli różne rzeczy na ogóluą 
wartość około 500 zł. 


| tarli do tak wysoko nawet połóżenej 
na górze świątyni, by obrabować Ma- 
donnę, której przez wieki całe odda- 
wał i oddaje hołd głęboki lud hisz- 
pański. Dziś pusto i głucho w tej ba- 
| zylice nie słychać już szeptów mod- 
|litwy, a wiatr szumi żałośnie: przez 
porczbijane okna i witraże. Krwawy- 
|mi łzami płacze dziś dusza * narodu 
| hiszpańskiego. wierząc jednak, że 
|eudowna Madonna z Monserrat ześ- 
| le walczącym o wiarę wolność-i zwy* 
| cięstwo. M. 


Wielką zabawę tarnawałow 


s ńĄ 
urządza „SOKÓŁ” w”dniu*17 
stycznia na sali hotelu KlimĄa 
o godz. 8 (20 wiecz.) 
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e Wiclką zabawę urządza 


sobie ewentualne zmiany, które zostaną, po- 


Kącik radjowy 


PIĄTEK dnia 15 stycznia 1937 r 

6,30 Audycja poranna. 11,30 Audycja dla 
szkół. 12,03 Koncert popołudniowy, 13,00 Wszy- rząd Oddziału Powiatowego mógł przybyć na 
stkiego po trochu. 15.15 Koncert reklamowy. | zebrania: 
15.35 Jak spędzić święto. 15.40 Fragmenty z| Dnia 
oper (płyty). 16.15 W tempie mazurka koncert z > 
16.30 Fieśni murzyńskia. 17.00 Bez paszportu o godz, 13,30 placówka Elgiszewo, 
bez wiz i bez jieniędzy. 17.15 Robert Schuman | o godz. 16-tej placówka Chełmoniec 
18.16 Poradnik sportowy. 182.0 Przy dźwiękach | o godz. 17,30 placówka Bielsk, 
harfy (płyty). 19.00 Turkus 19.20 o godz. 19-tej placówka Kowalewo. 
Z pieśnią po kraju. 19,45 Przy dźwiękach har- | Dnia 24 stycznia 1937 r. 
fy. 20.00 Pogadanka z cyklu „Instrumenty or-| 
kiestry symfonicznej“ 20.15 Transmisja z ope- 
ry Teatru Wielkiego. 22.30 
22.45 Muzyka taneczna 


dane do wiadomości zainieresowanej placów 


ie 


[Terminy poniższe ustala się w celu by Za- 


17 stycznia 1937 r. 


humoreska 


| o godz. 13tej placówka Jarantowice. 
| o-godz. 14,30 placówka Łopatki, 

| o godz. 16-tej placówka Książki, 

| o godz. 17,30 placówka Osieczek. 


Naszyjnik skacz. 


CZWARTEK, dnia 14 stycznia 1937 r. 

6.30 Audycja dla szkół. 11.30 Poranek mu- 
12.03 Lekka 
12.50 Stare grzechy o | 
pdzechowaniu obornika. 13.00 | Dnia 2 lutego 1937 r, 
15.15 Koncert rekla- 
15.40 


narodowościo- 


Dnia 31 stycznia 1957 r. 
o godz. 14-tej placówka Małe Pułkowo, 


zyczny dla szkół powszechnych. o godz. 16-tej plac. 


muzyka fortepianowa. 
miewłaśc wym 
Wszystkiego po trochu. 
mowy. 15.35 Życie kulturalne Pomorza 
Płyty. 16.05 Rozwój stosunków 
wych na Pomorzu. 16.20 Styczeń. 16.35 Koncert 
w wykonaniu orkiestry pracowinków Tram- 
wajów. 17.15 Koncert solistów. 17.50 Mickiewicz 
i Słowiańszczyzna w świetle najnowszych ba- 
dań. 18.20 utwory fortepianowe. 18.45 Program 
ma jutro. 18.00 Fremiera słuchowiska p. t. 
Przadziwny rycerz Don Kichot z Manczy 19.30 
Mała Orkiestra Polskiego Radia. 20.30 U wscho- | 
dniej ściany Rzeczypospolitej 21.00 Sylwetki | 
kompozytorów polskich 22.10 Lekki koncert 
w wykonaniu orkiestry wileńskiej. 23.00 Muzy- 
ka taneczna. 


o godz. 14-tiej placówka Łobdowo, 
o godz. 16-tej placówka Kurkocin, 
o godz. 18-tej placówka Dębowałąka. 


| 
| 


nia 7 lutego 1937 r. 


o godz. 14-tej placówka Przydwórz, 
o godz. 16-tej Król. Nowawieś, 
o godz. 18-tej placówka Płużnica. 


Na zebranie należy przynieść wszelkie 
,akta Zarządu Placówki t. j. 
skarbnika, komendanta i reierenta oświato- 
wego 


Nakłada się obowiązek na Zarządy Pia- 
cówek, by na walne zebranie Placówki za- 
| prosili wszystkich byłych uczestników Pow- 
| PT eZowę a mRNA 3 ZWS 2 PRS TATE |stań Narodowych, Uczestników wojny świato- 

wej i wojny polsko-boiszewickiej jak i wy- 
Kącik Powst. I woj. jsłużony ch żołnierzy sma polskiej oraz sym- 
UL aA DOiykÓW naszego Związku z danej miejsco 
| wości i bliższych okolic, aby zachęcili tychże 


WALNE ZEBRANIA PLACÓWEK. ma ; ZE 
Walne zebrania poszczególnych placówek | do wstąpienia do naszej organizacji. 
Związku Powst. i Woj. O. K. VIII powiatu) 
wąbrzeskiego ustalone według poniższego wy-| 
kazu do którego należy się ściśle zastosować | 


Zarząd Oddziału Powiatowego zastrzega (—) Szaliński sekr. 


wWOLNOŚĆ” 
ZA ZARZĄD ODDZIAŁU POWIATOWEGO 


„okół w doin (4 bm. W 


WWRAERARNERIJNINE RPNE NENINA 


Wielkie Radowiska. 


| 
sekretarza, 


(—) Szczuka B. prezes 


m = 


01049. 


S WĄBRZESKI._ Nr 5 


RPRARE RNA NRERPRARENANE NI 


życie śowarzyst TERMS 
dA Urzędowa ceduła gieidy zbożowo towarowej 
BACZNOŚĆ SOKOLI! Miesięczne zebra- w Bydgoszczy. 


nie odbędzie się, dnia 14 stycznia 1937 roku o Żyto 22,50 —22,73 
godz.nie  20-iej w sali zebrań. Na porządku Pszenica 26,30—26,75 
| dziennym bardzo ważne sprawy. Przybycie wszy Owies 16,75—17,09 
stkich członków konieczne. Jęczmień rowarowy 25,00—26,50 
| „CZOŁEM" — ZARZĄD Mąka żytnia gatunek I 34,75—35,25 
|  — BACZNOŚĆ KURKOWE BRACTWO ra pi mowi pa sg 
|STRZELECKIE WĄBRZEŹNO. W czwactok dnia Mapa wonna aoa k | śą yx 
14 bm. o godz. 19,30 odbędzie się w Strzelnicy Mąka ać 2 k II 4 : 1 
Bractwa Kurkowego „ROCZNE WALNE ZE- paps Dorenna gawek | A pa 
BRANIE" O gremialny udział wszystkich Szan. POK SAE 42,23—42,15 
boni i ZARZĄD Mąka pszenna gatunek I B 41,50—42,00 
| OR ZEBRANIE ZWIAZKU PODOF Mąka pszenna gatunek I C 40,75—41,25 
— 1) 4 . M ka t 50 36 
IREZ. KOŁO WĄBRZEŻNO odbędzie się dn.a 24 MaE EPE parure eg poj I 
| stycznia 1937 roku o godz. 2 w świetlicy Domu Mąka pra gatunek II C 34.09 35.00 
| : . - ns UV =m; 
[o a zapiępojącjeh porządkiem obrad: Mąka pszenna gatunek ED 33,25 125 
| i ape EERST | Mąka pszenna gatunek II E 32,00—33,00 
| owstanip władz i gości; | _ .| Mąka pszenna razowa 31,00—31,50 
ER Ś kiej przewodniczącego, 2 asesorów 1 Otręby żytnie 15,25—15,50 
sekretarza; Otręby pszenn 14,75—15,25 
4) Odczytanie protokółu z ostatniego wal- Groch SA żę, „ań 
nego zebrania; Groch Fal j sx 
j 5) Sprawozdanie zarządu i Komisji Rewi-| w, zdąża 20028000 
| zyjnej; | 4 x” AAEE 
; i A", | Feluszka 20,00—21,00 
| 6) Dyskusja nad sprawozdaniami; „| Łubin niebieski 1050—1150 
7) Udzielenie absolutorium ustęp. zarządowi Saradsls i 18.00 
| 8) Wybór nowego zarządu; pe boj = i 
| 9) Ustalenie i uchwalenie budżetu; CE 'ebieski 5, 30 
10) Wolne głosy i wnioski; ła DO 61,00—64,00 
| 11) Zakończenie ZARZĄD pasze, biał pocie 
| — WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU WETE- |Koezina czerwon CE 
iRANÓW POWSTAŃ NARODOWYCH RP. zj jaj 3 kę s 
~" | Makuch rzepakowy 18,50—19,00 
|1914 — 19 KOŁO WĄBRZEŹNO odbędzie SĘ Wyiioki saszode ; 8.00 850 
dnia 27 stycznia 137 roku o godz. 18-tej w loka- | Słoma drłnia PARC 3.25— 3.50 
lu druha Kostrzewy z następującym porządkiem | 5; „; śskteckie RER 400— 5,00 


obrad: 1) zagajenie; 2) powitanie władz i gości; 
3) Wybór prezydium zebrania; 4) conio ERDERAS AA 
e idziemy w dniu 17 stycznia bm. 
© o godzinie 20-tej do sali hotelu 


Dyskusja nad sprawozdaniami; 7) Udzielenie 


absolutorium ustępującemu zarządowi. Przerwa 


» "+ „Dwór Wąbrzeski* na WIELKĄ e 
5 minutowa; 8) Wybór nowego zarządu; 9) wol- ZA BAWĘ KARNAWAŁOWĄ © 
ne głosy i wnioski. 


W razie nieprzybycia odpowiedniej Lob OO 
członków o wyznaczonym czasie walne zebranie | Drok.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pom 
odbędzie się w 2 terminie o godz. 18,30 i uchwa- Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 


ły tego zebrania są prawomocne. , Bolesław Szczuka Wąbrzeźńo Pom., ul. Mickiewicza 1. 


3 Co. 143/36 ` 
WYWOŁANIE. 

Komunalna Kasa Oszczędności powiatu wą- 
brzeskiego w Wąbrzeźnie, działająca przez tym- 
czasowego zarządcę Aleksandra Podgórskiego z 
Wąbrzeźna, zastąp'ona przez adwokata Kazim:erza 
Balcerskiego z Wąbrzeźna, postawiła wniosek o 
wywołanie zaginionych listów hipotecznych i to: 

a) listu hipotecznego, odnoszącego się do hi- 

poteki w wysokości 5,000 mk. wraz z 5 proc. 

odsetkami, zapisanej w księdze wieczystej nie- 

ruchomości Wąbrzeźno karta 636 oraz 1102 w 

dziale III. pod nr 8; 

b) listu hipotecznego, odnoszącego się do hi- 

potzki w wysokości 10.000 mk. wraz z 43 

proc. odsetkami, zapsanej w księgach wieczy- 

stych nieruchomości Wąbrzeźno karta 636 oraz 

1102 w dziale III pod nr 9. 


$ 


Numer akt: Km. 1724/36. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie Jan 
Główczewski mający kancelarię w Wąbrzeźnie ul. 
Żwirki i Wigury nr 12, na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 15 stycz- 
nia 1937 roku o godz. 11,30 w Wąbrzeźnie u p. 
I. Kołeckiego ul. Wspólna, odbędzie się 1-sza licy- 
tacja ruchomości należących do Bronisławy i Igna- 
tego Kołeckich, składających się z: 1 biurka i na- 
stępnie w dalszym ciągu przy ul. Wolności u p 
Wandy Fenskowej 1 zegara stojącego, 1 krzesła, 
1 kanapy, 1 stołu, 4 krzeseł, 1 szafy, 1 dywanu, 1 
fortep'anu, 1 krzesła, 1 kanapy, 1 lustra, 1 stolika, 
3 katzeseł białych, 1 dywanu, 1 bufetu, 1 kredensu, 
1 stołu, 2 krzeseł i 3 zwykłych krzeseł oszacowa- 
nych na łączną sumę zł 590. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 


NAJSŁYNNIEJSZY JASNOWIDZ WOMOUTH 

mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy 
Tajemnej, uznany jako wszechświatowaj sławy 
fenomen, przy pomocy medium „TAMHRY”, które 
jest nieomylne, daje w transie jasne odpowiedzi we 
wszelkich zawikłanych kwestiach. Widzi na odle- 
głość. Daje możność zdobycia miłości pożądanej 
osoby. Przepowiada przeszłość i przyszłość. Opra- 
cowuje horoskopy i analizy grafologiczne. Medium 
zestawia pewne wygranej nry losów, podaje gdzie 
takowe można nabyć. W 34 loterii padło 48 wiel- 
kich wygranych, wybranych przez Med'um. Podać 
datę urodzenia, imię i nazwisko i załączyć kilka 
włosów dla kontaktu. Na koszty portowe załączyć 
zł 1 — znaczkami pocztowymi. /Adres: Kraków, 
Lubicz 22, — m. 2. 


Mieszkania 
2 razy jeden pokój do wy= 
dzierżawienia 


Żwirki i Wigury 16 


Mieszkanie 

2 i 3 pokojowe z kuchnią 

do wynajęcia 
Pierackiego 20 


Gospodarstwo 


komplet 19 morg. ziemia 
dobra, szkoła i kościół na 
miejscu, zaraz na sprzedaż 
Do objęcia potrzeba od 5 
do 6 tys. zł. Zgł. przyj- 
muje 


oznaczonym. 
Dnia 13 stycznia 1937 r. 


4 


przed poł. o godz. 11 w podpisanym Sądzie po- 
kój nr 12, odbyć się mającym, swoje prawa zgło- 
sli i wyżej wymienione listy hipoteczne przedło- 
żyli, w przeciwnym bowiem razie nastąpi unieważ- 
nienie tych listów hipoteczwych. 
Wąbrzeźno, dnia 12 października 1936 r. 
SĄD GRODZKI 


3 Co. 259/35 
WYWOŁANIE 

Frieda Flehn z Kopytkowa jako wykonawczy- 
ni testamentu wierzyciela hipotecznego zmarłego 
Arnolda Plehna z Kopytkowa zastąpiona przez ad- 
wokata Kuża'a w Wąbrzeźnie wniosła do Sądu 
Grodzkiego w Wąbrzeźnie dnia 8 lipca 1935 roku 
o wywołanie lstu hipotecznego utworzonego dla 
hipoteki wpisanej w dziale III pod nr 9, księgi grun- 
towej Wieldządz karta 80 w kwocie 3000 mk. wraz 
a 5 proc. odsetkami na rzecz Arnolda Plehna, wła- 
ściciela dóbr z Kopytkowa, ponieważ wyżej wymie- 
n'ony list zaginął. 

Posiadacza tego dokumentu wzywa się, by naj- 
później w terminie dnia 11 maja 1937 r. przed poł 
o godz. 10 w podpisanym Sądzie pokój nr 12 odbyć 
się mający swoje prawa zgłosił i dokument ten 
przedłożył, w przecwnym bowiem razie nastąpi 
unieważnienie dokumentu. 

Wąbrzeźno, dnia 17 grudnia 1936 roku. 

SĄD GRODZKI 


Firmę w 


NIE BŁĄDŹ!! 
przed nabyciem aparatu radlowego napisz do nas. 


Radioaparaty ostatnich modeli 1937 do sieci lub 
baterii nabyć można nastaniej i na dogodnych 
warunkach w znanej firmie 


„Polskie Zakłady Radio = Select” 


Warszawa, Marszałkowska 147/58 


KINO 


(—) GŁÓWCZEWSKI, KOMORNIK 


..Nie pomogą próżne żale — 


Kto ogłoszeń nie zna wcale — 
Wciąż golizną będzie świecić!!! 


Tylko dziś — parter 2 osoby na 1 !iiet wykorzystajcie 
okazję — w Środę dnia 13 i czwartek 14 o godz. 8,15 


F- „Senorita w masce“ 


Zapowiadamy : 


Sienieki Łucjan 
Orzechowo p Wąbrzeźno 


Pamiętaj o prenumeracie 


Kupię 
piece żelazny — szamot. 
(Iryjski) 

Zgł. do adm. „Głosu* 
Pokój z kuchnią 
zaraz do wynajęcia 

Zgł. Pierackiego 29 
Używane meble 


w dobrym stanie, tanio 
na sprzedaż 


ul. Marsz. Piłsudskiego 16 


„Głosie” trza polecić I 


Zgubiłem 
książkę od konia. Znalaz- 
> proszę o oddanie do 
„Głosu Wąbrzeskiego* za 
wynagrodzeniem, 


Skradzioną książeczkę woj- 

skową i kartę mobiliza- 

cyjną 
unieważniam 


Jan Konczalski 
Łobdowo 


2 pokoje z kuchnią 


poszukuje 
Oferty do „Głosu* 


Czy złożyłeś 
ofiarę na 


Wspaniała operetka filmowa pt. 


[PB 


„MMETROPOLITANIN* — 


netiesa nh rog Narodowej, Konso- dźwiękowe | I 
acyjnej, Inwestycyjnej po kursie 100— za 100— [II 
SŁOŃCE | 


I 
Posiadaczy tych dokumentów wzywa się, by 
najpóźniej na terminie w dniu 11 maja 1937 roku 

| 
Katalogi, warunki wysyłamy na żądanie bezpł. | 


W restauracji goście tłumnie podziwiają nowo zaang. zespół 
muzyczno-taneczny S. LISOWSKIEGO — Wstęp bezpłatny 
, początek o godz. 7 wiecz. — — — — Ceny niepodwyższone 


bezrobotnych 
EEE pass i >a] 


